
m 25. 24. Czerwca. 1865.

WYDAWANY STA KANI KM ODDZIAŁU NAUK PRZYRODNICZYCH I LEKARSKICH

C. K. TOWARZYSTWA NAUKOWEGO KRAKOWSKIEGO
pod i edakeyą Próf. Drów: Dietla, Majera, Skobla i Drów Oettingera i Zieleniewskiego

W YCHODZI: 
tygodniow o w objętości jednego arkusza 

co Sobota, 
w Krakowie, w D rukarni c. k* Uniw ersy­
tetu, pod zarządem T, Szczurkowskiego.

B i u r o  R e d a k e y i  P r z e g l ą d u :  
w domu e. k. Tow arzystw a Naukoweg’o, 

U lica Sław kow ska N. 282.

CENA:
w Krakowie rocznie . . . Zł. 6 —  w. a.

„ półrocznie . . Zł. 3 — „
w Państw ie Austryackiem  

z przesyłką poczt, rocznie Zł. 6 c. 60 „
„ „ półroez. Zł. 3 c. 30 „

D la zagranicznych, drogą pocztową, wypadnie 
dopłata przesyłki w edług przepisów poczto w.

P R Z E D PŁ A T Ę  PR ZY JM U JĄ :
K ancellarya C. K . Towarzystwa nauk. 

w Krakowie, TJlica Sław kow ska N . 282  
tudzież

Biuro Redakeyi Przeglądu w domu po w yż  
wym ienionym ,— oraz 

w szystk ie c. k. Urzędy pocztowe tak dla 
krajów koronnych jak  i dla zagranicy.

T r e ść :  Krótki opis nieoznaczonej dotąd w ysypki pęcherzykow ej, uważanej w  Szpitalu krakowskim  ś. D ucha , z  dołącze­
niem niektórych u w ag , skreślił Dr. A nton i R osner. (Ciąg dalszy). — O gorączce powrotnej (febris reenrrens, rełapsing- 
fever) panującej nagminnie w  Kamieńcu w  końcu 1864 i na początku 1865 r. podał Dr. J ó ze f  R olle. (Ciąg dalszy)— 
Pogląd na ruch i postęp w  zdrój o w . krajów, podczas pory zdrojowej 1864 etc. skreślił Dr. W l. S ciborow sk i. (Ciąg  
dalszy). — W y c i ą g i :  D uehenne  (de Boulogne) syn : O porażeniu zanikowóm  tluszczow em  d z ie c i.— R o z m a i t o ś c i :  
Zamianowauie professora m edycyny rządowej w  U niw . Jagiell. prosektorem sądowym  w  K rakowie. —  Ruch gości 
zdrojowych -w Krynicy. — U zyskany stopień Doktora. — Nekrologia. —  Uw iadom ienie redakeyi.

KROTKI OPIS
nie oznaczonej dotąd

W Y S Y P K I  P Ę C H E R Z Y K O W E J
uważane i w szpitalu krakowskim ś. Ducha 

z (lolijczenicm niektórych uwag,
skreślił

U r .  A n t o n i  K o s n ę u , 

docent U n iw ersy te tu  Ja g ie llo ń sk ieg o .
(C iąg dalszy).

Wzgląd jednakże, że pęcherzyki a następnie 
krosty w obu przypadkach nie powstały z prze­
obrażenia się guzków, jak  to zazwyczaj n kiło­
wych bywa, że w obu przypadkach prócz krost 
nie miałeś innej formy wysypki (plam, guzków), 
a wielokształtność (poli/mopphici) należy, jak  wia­
domo, do znakomitych dech wysypek kilowych,— 
d a le j: brak jakiejkolwiek zmiany kiloWej w in­
nych narządach (jak w gruczołach limfatycznych, 
błonach śluzowych lub układzie kostnym), a na- 
koniec przebieg i przeobrażenie isię szybkie tych 
krost i zachowanie się w tych miejscach skóry 
nie okazującej nigdzie owrzodzenia, najmniejszej

s utraty chociażby powierzchownej tylko warsty
\ skóry; nakazywała wysypkę w obn przypadkach
| wykluczyć ze rzędu wysypek kilowych, 
s Po usunięciu tak znacznego pocztu wysypek

zdawałoby,asię rzeczą łatwą umieścić naszą wy­
sypkę w rzędzie jakim  wysypek zwykłych. Mając 

\ formę pierwotną tej wysypki tj. pęcherzyki, tak
< wybitną, spodziewałem się najłatwiej osiągnąć cel
} posiłkując się «systemcni podziału sztucznym W il -

l a n a ,  uwzględniającym przeważnie formę wysyp­
k i— systemem przyjętym przez najznakomitszych 

\ dermatologów francuskich i angielskich
Między róźnorodnemi cierpieniami, połączoue- 

mi w jedne rodzinę a to jedynie z powodu uka- 
s zania się w przebiegu tychreierpień pęcherzyków, 

dwie tylko znalazłem, nad któremi wypadało się 
bliżej zastanowić tj. wyprysk (afc?ma) i liszaj pę- 

1 cherzykowy (herpes jolilydaenodes}, o innych cier-
l pieuiach pęcherzykowych, jak  o ospówce, świerz­

bie, o potówkach mowy być nie może.
W obu przypadkach powstały, jak  przy wy­

prysku, pęcherzyki skupione na skórze zaognianej; 
ale pęcherzyki w naszych przypadkach wielkości 
siemienia przekraczają i to znacznie wielkość pę-
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cberzyków wypryskowych, dochodzących do wiel­
kości główki od szpilki. Po pęknięciu pęcherzy­
ków w naszym  przypadku nie }było sączenia tak  
obfitego, ja k  podczas w yprysku, a eo najw ażniej­
sza, chore nie doznaw ały swędzenia, co przecież 
najw ażniejszą je s t  cechą w yprysku

Te uwagi zdanieru mojem w ystarczają , aby 
wysypki u naszych chorych nie uważać za wy­
prysk.

Co do liszaju pęcherzykow ego, to przyznać 
trzeba, źe forma wysypki u naszych ąioryeh  w zu­
pełności za nim przem awia i pewny jestem , że 
każdy dermatolog-, któryby jedno lub dwa grona 
pęcherzyków  na podstawie z&pgnioaćj u naszych 
chorych zobaczył, bez wahaAlk g ę  policzyłby tę 
w ysypkę do liszaju pęcherzykowego. Takiem u 
przypuszczeniu sprzeciwia się jed n ak  przebieg wy­
sypki u naszej chorćj. Nie widziałem nigdy i nie 
czytałem w żadnem  dziele, traktującem  o choro­
bach skóry, nie czytałem , p o sta rzam , o liszaju 
pęcherzykowym , któryby się szerząc zlewał z in- 
nemi gronam i pęeherzykowem i a to do tego sto­
pnia, żeby pęcherzyki, a pSźniej strupy tego li­
szaju zajęły powierzchnią skóry choćby tylko je ­
dnej kończyny;— nie czytałem, żeby liszaj pęche­
rzykow y zagrażał życiu i uie ina przykładu w li­
teraturze- o niepoinyślnćm zakończaniu się tej w y­
sypki, k tóra będąc uw ażaną za cierpienie łagodne 
ustępuje po 8 lub 14 dniach. Pom ijam , że liszaj 
pęcherzykow y w edług najnowszych badań Ba e - 
ren sp E u n g a , nie je s t n iczea  innnóm, tylko formą 
odmienną półpaśca (heijies Zustśf), który zmianom 
chorobowym w pewnych nerwach powstanie swoje 
zaw dzięcza i dla tego też na skórze wzdłuż 
przebiegu tych n-erwów pęcherzyki wywołuje. To 
więc oo powiedziałem o znaczeniu liszaju pę­
cherzykowego dla ustroju wystarcza, aby w ysyp­
kę u naszych chorych w tak  wysokim stopniu 
niebezpieczną, nie policzj7ć za liszaj pęcherzyko­
wy, mimo źe forma pierwotna naszej w ysypki 
w zupełności odpowiada liszajowi pęcherzykowem u. 
O jednej jeszcze odmianie, o tak zwanym liszaju 
pęcherzykowym , obrączkowym, (licrpes circinatus) 
namienić muszę a to dla szerzenia się pęcherzyków 
w obwodzie i  zajmowania takim  sposobem zna- 
cznój przestrzeni skóry, czemby się do naszój wy­
sypki zbliżał T a  forma liszaju je s t, ja k  to mia-

i no wicie B a e re n S b ru n g  w ykazał, zwykłem zapa­
leniem skóry wywołanem grzybkam i, nie ma więc

> nie wspóluego z w ysypką u naszćj chorej, u któ-
 ̂ rej badanie m ikroskopijne strupów nie w ykazało
s grzybków.

W idząc, że mię system  srduezny W illana  nie 
; doprowadził do pożądanego celu, to j e s t  do urnie-
| szczenią naszej w ysypki w jak ie j rodzinie lub gro-
\ madzie, na jak ie  wszystkie -wysypki podzielił, uży-
> łcm d la  oświcjgenia się system u n a tu ra ln ćg ó  Al i - 

b e e ta  i system u F rof. H ebry  opartego  n a  ziuia-
f nach anatomicznych a po części na ejyologii. Ani
s systern jednakże Al ib e r t a  ani tez H ebry  nie usu-
< nęly zasłony, ja k ą  się pokryw ała w ysypka u na­

szych chorych. Nie mogąc wsżystkiemi temi me-
( todam i p iy tid e n i, ho uw zg iędn ią jącem i p rzew ażn ie

je d e n  ty lko  p rz y p a d , ośw iecić się  pod W zględem 
isto tnego  zuaezan ia  w ysypld  u naszych  ęhoigch, 

i porów nyw ałem  w szystk ie p rzy p a d y  chorobow e i
) ca ły  p rzeb ieg  w ysepk i naszej z przeb ieg iem  in ­

nych zm ian chorobow ych sk ó ry  bez w zg lędu  n a  
|  p ie rw o tną  ich form ę i na tej d rodze n asu n ę ły  mi
| się  dw a c ierp ien ia , w  k tó ry ch  pew ne pow inow a-
| ctwo z n a szą  w y sy p k ą  u p atru ję . A to je s t  róża
\ czo łg a jąca  się  ('drysipplas migmAs seif eiTaUctmi) i
< pryszczeń (D. c. n.)

| ' O gorączce powrotnej,
• (jebrić recurrons, relapsing je v e $  - 

panującej nagminnie w  Kamieńcu, w  końcu 
1864 i na początku 1865 roku.

poda!

Dr. J ózef Kolbe .
I 1 (Ciąg- fla łszjS  j

Co eię dotyczy hy^icay K am ieńca, to o tej 
niejednokrotnie ju ż  na inuein wspominaliśmy m iej­
scu, żc jed n ak  choroba w mowie będąca zajmo- 

| w ała pewne części miasta, n; ©wychylając się po
1 za wybrane przez się kolo, w idzrę^ię przeto zmu

szonym słów kilka tu dodać; posłużą nam one 
bowiem do należytego w yjaśnienia kw estyi przez 
nas podjętćj: otóż miasto, ja k  wiadomo położone 

; je s t na skale niższej od otaczających j ą  zewsząd
wzgórków, oblane ąew sząd  rzeką Smotryczem, 

l w  której wysokość wody w p o rze , zw yczajnej to
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jest przez 340 dni na rok nie więcej nad łokieć 
wynosi, brzegi zaś często odsunięte od koryta 
wznoszą się pionowo i wysokie są na 1 5 — 30 są- ! 
żn i; otóż w tych ustępach nad wodą, iriędzy brze- i 
giem a korytem rzeki stoją liche domki do skal 
przyczepione. W taki też sposób zabudowane są - 
karwassary (karawan-seraj za panowania Turków) 5 
łącaąee się "'z miastem za pośrednictwem lichej j 
kładki przez rzekę rzuconej, w taki sposób mie- 
szaairsię i wyrobnicy ubodzy i handlarze w chatach r 
nielcdwie w dawnem korycie rzeki postawionych, < 
w korycie w ciągu lata suchem, ale z każdą wio- ’ 
sną w czasie rozlewów, zapelnionem przynajmniej 
w ciągu dni kilku znacznie (wezbraną wodą. Ła- . 
two zrozumieć, że mieszkania takie już ze swego 
położenia uie odpowiadają warunkom hygieni- 1 
cznym; karwassary naprzykład, siedlisko główne 
gorączki powrotnej, przytulone dwoma rzędami j 
domostw do wysokiej skały, dźwigającej na swo­
im grzbiecje niemniej wysokie mury -starej forte- i 
cy, chwilkę tylko są ojświeeane wscbodowem słoń­
cem, dzień zaś cały pozostają w cieniu, z prawój 
strony nie dopuszcza żadnegp przewiewu most tu­
recki, pamiątka panowania Ottomanów w Klejpi- \ 
dawie Kurjatowiczów, dorównywający wysokością < 
skalom na których jest- rzucony, zamurowany od 
góry do samej powierzchni wody, z lewfj strony 
tejże qsftćly brzeg- Sm otryczapod kątem ostro za­
kreślanym stanowi takąż o s f t e ;  wyobraźcie więc 
sobie na tej nizinie, dorównj wajiieej swojem wznie­
sieniem wysokości wody, wiecznie błotnistej i wil- ? 
gotnój, kilkadziesiąt domostw ciasnSmh, brudnych, 
ciemnych, ®;aludnionycli najuboższymi izraelitami, 
a będziecie mieli należyte wyobrażenie o częstym ) 
pojawianiu się tamże spraw chorobowych J o  złośli­
wości ich i natężeniu znakomitem... i nie dziwota, i 
karwassary są lęgowiskiem rozmaitego rodzaju 
niemocy, z tamtąd to powstaje groźba durzyoa i 
jako cień złowrogi prz^ufra jąc się zwolna brze­
giem rzeki ku górnemu przechodzi miastu, pu­
stoszy w niem do syta w ciągu jesieni i wio­
sny; odstraszona zaś zbawiennym powiewem cie­
płego lata, znowu się na dawne legowisko usu­
wa, by z niego powstać z mgłą jesienną na no- 5
wo; tam to po raz pierWszy widzieliśmy gofączkę l 
pow-rotną, zrazu łagodną i niezastraszającą, tam 
to zwykle spotykamy durzycę, zimnicę, gorączko- \

we wysypki (ospę, odrę, płonicę), wprzódy nirr 
się one w mieście pokażą. Gorączka powrotna 
wkraczała z karwassar do miasta drogą pospolitą 
dla wszystkich chorób występujących u nas na­
gminnie, dopiero bowiem po dwumiesięcznym w nich 
panowaniu, przeszła na kamieniecki brzeg Smo- 
trycza, i nawiedzając jednocześnie z durzycą ubo­
gie mieszkania przyrzecznych osadników, w kie­
runku przefeiwiiytri biegowi wody dostała się do 
dawnej prochowni, z- tamtąd zaś ulicą rzeźnicką 
do rynku, gdzie już uieladwie z piętra na piętro 
przechodziła, ii tak w grudniu widzieliśmy ją  w cie­
mnych, 'ciasnych i wilgotnych mieszkaniach ulicy 
rzeźnickibj, w styczniu i lutym w rynku i w do­
minikańskiej ułioyj zawsze jeszcze trzymającą się 
ziemi, a po wylewie rzeki w marcu już się do zna­
czniejszych rodzin izraelskich zaczęła dostawać, 
na drugie a niekiedy i na Łrzeme piętro. Dodam 

" tu ta j ,  że jedna cholera, mianowicie ostatnia jej 
epidemia z r. 1-855 w przeciwnym rozwijała się 
kierunku, wprzódy bowiem wystąpiła około pro­
chowni nad rzeką położonej, grasowała tam dwa 
tygodnie, a po upływie tego czasn zaczęła się po­
suwać jednocześnie ulicą rzeźnicką do miasta i 
brzegiem rzeki a z biegiem wody na karwaisśary. 
Do rozlewu Smotrycza (17 marca), więc w ciągu 
pięciu miesięcy, gorączka pow-otna niiała prze­
bieg1 łagodniejszy, p.ół na pól z dnrzycą ją  spoty­
kano, od wyżej podanej daty do 1 maja (1(4 mie­
siąca) durzyea staje się coraz rzadszą a febris re- 
eurium  częstszą i złośliwszą; od fjo maja znowu 
przewaga na stronie durzycy postrzegać i się daje.

Warunki klimatyczne niemało się przyczyndy 
do powstania i rowszeszbnia*choroby w mowie bę­
dącej. Nie chcąc się powtarzać tutaj, bośmy w spra­
wozdaniu naszem z czynności Tow. lekarzy po­
dolskich, już dość szczegółowo o> zmianach meteo 
rologicznycb na Podolu a szczególnie w Kamień­
cu w r. 1864 mówili, dodamy jeno, że łato dżdży­
ste, jesień wilgotna i dośe zimna, w grudniu zaś 
mrozy silno i stale wzrastające, niemało się przy­
czyniły do powstania tej, wcale dotąd nie widzia­
nej w mieście naszem choroby. Wyrobnicy bowiem 
ubożsi, nie bacząc na zmiany powietrzne, skąpo

*) Pamiętnik T ow arzystw a lolfarsklego W arszaw skiego. 
P oszyt 3 i 4 r. 18o&. W arszawa.
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zaopatrzeni w lada jak ą  odzież, pracujący pod 
gołćm niebem, pozbawieni ciepłych pokarmów mu­
sieli w końcu znacznemu ulegać znużeniu, prze­
ziębieniu, a nie znajdując w siedzibach na nocleg 
przeznaczonych ciepła, narażając się na ciągłą 
wilgoć w nich w skutek nieustannych deszczów 
panującą zapadali na gorączkę powrotną. Choro­
ba zaś, jak a  bądź, skoro pozbawi ubogiego han­
dlarza albo rzemieślnika możności pracy, przypra­
wia go o nędzę, nędza zaś już z samej natury 
rzeczy pozbawiając chorego koniecznych wygód, 
nadaje sprawie patologicznej częstokroć groźne 
bardzo ruchy. (D. c. n.)

P  O G L  Ą  D 
na ruch i jiostęj) w zdrojowiskach krajowych

podczas pory zdrojowej roku 1884

o su u ty  n a  sp r a w o z d a n ia c h  z e  z d r o jo w isk  n a d e s ła n y c h  

skreślił

i na posiedzeniu kom issyi balnCologioznCJ d. 10 maroa 
1865 r. odczytał

Dr. W ł a d y sł a w  Ś c ib o r o w s iu

członek tejże komissyi.

(Ciąg dalszy).

Wykończono i na użytek publiczny oddano 
drogę bitą prowadzącą od zakładu spółki zdrojo­
wej do głównych źródeł i zakładu dawnego bę­
dącego własnością p. Szalaja, szkoda tylko że 
obok niej nie poprowadzono ścieżki ocienionej 
drzewkami dla pieszo chodzących.

Rozpoczęto b u d o w ę  drogi pod samą Szcza­
wnicą po nad Dunajcem w miejscu gdzie prze­
jazd najniedogoduiejszy.

Wykończono ośm pokoi w domu ponad zdro­
jami Józefiny i Szczepana oraz salę służącą do 
spoezynku zaopatrzono wygodiremi sofami, oraz 
przyozdobiono pięknem obiciem i popiersiem sza­
nownego Prof. D ie t l a , któremu zdrojowiska k ra ­
jowe tyle zawdzięczają.

Stanęło kilka nowych domów włościańskich 
dających w raziiPpotrzeby pomieszczenie gościom 
zdrojowym.

Rozpoczęto budowę nowego doinu murowanego 
z dwoma pawilonami i wieżą górującą nad całym 
zakładem, na której umieszczono zegar bijący go­

dziny. Dom ten w roku przyszłym ma być ukoń­
czonym.

Wybudowano drugi chodnik kryty z kolumna- 
) dą, dłuższy i obszerniejszy od dawnego, który już
) w roku ubiegłym służył do przechadzki podczas

dui słotnych; a pokoik obok znajdujący się prze- 
s znaczono ua kancellaryą dla drugiego lekarza
i" zdrojowmgo.

Mieszkania zaopatrzono w porządną pościel, 
i materace, kołdry i poduszki, a w r. b. wspomnio 
J nycli sprzętów jeszcze więcej ma przybyć.

Do najkonieczniejszych potrzeb, których jalt-
> najrychlejsze załatwienie jest poźądanem należą

Oprawa kamienna zdrojów Szymona i Wale- 
 ̂ ryi i pokrycie dachem pierwszego.

Wysypanie i osuszenie drogi obok chodnika.
Zaprowadzenie omnibusu przewożącego gości 

\ z zakładu do łazienek oraz potrzebujących k ą­
pieli rzecznych do Dunajca i napowrót.

Sprowadzenie kilku lub kilkunastu osielków 
\ zaopatrzonych w siodła damskie i męskie, aby
> i osobom słabszym umożebnić robienie wycieczek
| w góry, podobnie ;ak to w zdrojowiskach zagra-
\ nicznycli Ems, S?alzbrunn, Wiesbaden itd. oddawna

jest w używaniu.
\ Polepszenie apteki, krora w roku ubiegłym

podług doniesienia właściciela zdrojowiska potwier- 
| dzonego przez lekarzy w porze letniej tamże ba­

wiących, pod wielu względami nie odpowiada po ­
trzebie i słusznym żądaniom.

■ Staranie się o dobrą, czystą i zawsze we wla-
> ściwą porę dostarczaną żętycę, oraz o dobre 

mleko.
Dopilnowanie, aby kuchnia zawsze dostarczała 

potraw /zdrowych, smacznie przyrządzonych i po 
( cenacli umiarkowanych; czemu podobnmwspółza-
\ wodnictwo najłatwiej zaradzićłty mogło, jak  tego
i przykład mamy w Krynicy,
s Zaopatrzenie każdego bez wyjątku mieszkania
t w materac należący do pomieszkania, bez potrzeby

składania osobnej od takowęgo zapłaty, oraz w wy- 
' godny fotel i sofkę, które zwłaszcza dla osób
| słabszych są koniecznemi.

Urządzenie w części mieszkań przynajmniej 
< kommków bardzo pożądauych podczas zimnej
l i słotnej pory czasu.
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Sprawienie przyrządu H ec h ta  do napełniania 
i korkowania flaszek pod powierzchnią gazu kw. 
węglowego.

Oto co najważniejsza. Nie wątpimy o dobrych 
chęciach właściciela, który tyle już ulepszeń zapro­
wadziwszy, nie cofnie się i przed wprowadzeniem 
wymienionych dopiero, zwłaszcza, że od tego po­
wodzenie zdrojowiska i jego własny interes za­
wisły .

W końcu nadmienić musimy o rozbiorze che­
micznym wody ze wszystkich siedmiu zdrojów 
szczawnickich, dokonanym z wszelką ścisłością 
naukową przez JP. Dra S t q p c z a n s k iEgo byłe­
go asystenta przy pracowni chemiczno - patolo­
gicznej w Wiedniu, a obecnie professora chemii 
patologicznej w Uniw. Jagiellońskim. Wypadki te­
go rozbioru zamieszczone będą w świóżo druku­
jącym  się tomie Rocznika Tow. nauk. krak.

Żegiestów. (Podług sprawozdania lekarza rdro- 
jowego Dra Z d z isł a w a  G-o $ o je w ic z a .)

Z powodu opóźnionych ciepłych dni i słotnej 
pory czasu daleko później zaczęli goście przyby­
wać do Żegiestowa, ni źli po inne lata, a utrudnio­
ne stosunki paszportowe przyczyniły się jeszcze 
do zmniejszenia ich liczby.

Przez czas pory kąpielowej bawito w Żegie­
stowie 70 rodzin złożonych *e 164 osób, między 
któremi leozącytdi się było tylko 124; a miano­
wicie:

mężczyzn 60 
kobiet . . *62 
dzieci . . 22 

razem 124

Wszyscy prawie przybyli z Galicyi, Krakow­
skiego i ościennych Węgier, z Królestwa Polskie­
go było zaledwie 2 osoby.

Kąpieli ogólnych udzielono 1,600, nasiadowych 
200 (trzy razy mnie-i niżeli w r. 1860, kiedy wy­
dano kąpieli ogólnych 4,430 a nasiadowych 700); 
za powód uważać należy ciągłPS zimna i czas 
słotny.

Wody żegwstowskiej sprzedano 600 skrzyń 
zawierających 22400 flaszek (2400 flaszek więcej 
niźli w roku przeszłym).

Mułu źródlanego wraz z borowiną, zelezistą 
spotrzebowano na okłady miejscowe 380 garncy.

<j Kąpiele rzeczne w Popradzie z powodu zimna nie 
S wiele znajdowały lubowników. Wód lekarskich
< zamiejscowych spotrzebowano 240 flaszek, naj­

więcej Szczawnickiej i Pilnawskiej. Żentycy 330
\ garncy. *

Z chorób, które były przedmiotem leczeuia 
oprócz niedokrewności z różnemi zboczeniami i wa- 

s dami następowemi, nieżytu dróg oddechowych 
i pokarmowych oraz części rodnych niewieścich 

l i krwawej biegunki leczono też podrażnienie rdze- 
5 nia pacierzowego, śledziennicę, macinnicę, a wre- 
| szcie obrzmienie śledziony i porażenie kończyn 

dolnych przyrody zimnicznej, w tych ostatńicli 
zboczeniach u rw a n o  z pomyślnym skutkiem okła- 

j dów z borowiny żelezistej.
Skutki z przedsięwziętych leczeń zdrojowych 

\ w r. ubiegłym były mniej dobre, niźli po inne 
lata, czągo przyczyny sprawozdawca upatruje w nie­
przyjaznych stosunkach klimatycznych i porze 
czasu, jak a  w ubiegłym roku była panującą, oraz 

, w złem pożywieniu, na które wszyscy goście 
| _ w ogóle się użalali, a powodem tego był brak po- 
] rządnego restauratora, o którego się zarząd miej­

scowy nie postarał.
Co się tyczy wody przesyłanej, ta lubo była 

| napełnianą i korkowaną za pom ocą. przyrządu 
j H e Ch t a , nie posiadała wszystkich własności wti- 
5 dy czystej i od osadu nie była zupełnie wolną, 
| powodu tego upatrywać: należy częścią, może w nie- 
, co wadliwej budowie przyrządu H e c Iit a , częścią 
s w oprawie zdroju zbyt niskiej, częścią zaś w nie- 
l odpowiedniem postępowaniu przy napełnianiu fla-
< szek; lecz w roku bieżącym niedogodności te usu- 
1 niętemi zostaną, ku czemu zarząd zdrojowiska 
, już potrzebne starania poczynił i woda czysta zu- 
e pełuie i niezmieniona w handel ma być przesyłaną.

Do ulepszeń dokonanych w roku ubiegłym
< należą:

Wykończenie budowy domu piętrowego o 20 
pokojach i oddauie go na użytek publiczny, 

j Ujęcie zdroju Maryi w cembrzynę z żelaza
> lanego.

Zaprowadzenie poczty listowej dojeżdżającej
> codziennie do Krynicy i stamtąd listy przywożącej.

Naprawa częściowa drogi wiodącej do Żegie- 
\ stówa od strony Starego Sącza na P’wniczną.
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A tak widzimy, że w tym maiyna, ubogim za­
kładzie zrobiono choć co nieco ku lepszemu i ku 
postępowi.

Do najważniejszych i niemal krzyczących po­
trzeb należą:

Chemiczny rozbiór wody ze zdrojów miej­
scowych.

Wybudowanie nowych łazienek z odpowiednie- 
mi urządzeniami do kąpieli natryskowych i boro­
winowych.

Wreszcie postaranie się o lepszą żywność dla 
chorych i w ogóle dla p>śi-i, bez tej bowiem i naj­
skuteczniejsze wody nie wiele pożytku przyniosą.

(D. c. n.)

Y) Y CIĄGI Z  PISM LEKARSKICH.

D u ć h e n i n -b  (d e  Boulogne')" sy n -: O p o ra żen iu  za u ik o w ćm  
t łu s z c z o w e m  d z ie c i.

Nazwę powyższą D uchhnne  zalecił byl już 
w r. 1855 na oznaczenie rozmaitych porażeń dzie­
ci, które dotychczas wielokrotnie określano i opi­
sywano pod mianem: porażenia samoistnego, dzie­
cięcego, rclzeniowegó i t. p. Autor także prze­
kłada nazwę przeż ojca obraną, odnosi się bo­
wiem do zmiany mięśni, stateczniej przynajmniej 
po ni$j‘a!dem trwaniu chójoby. Natomiast wszyst­
kie nazwy 'od  prayćlylay i początku porażeń : są 
niedostateczne, gdyż uboje ponąjwiększej części 
są nieznane, w każdym razie żwięnne.

1) O k r o S  p o r a ż o n i a. Poszątek ^mikowego 
porażenia dzieci znamionują zwykłe lekkie ruchy 
gorączkowe, występujące około czasu zębowania; 
niekiedy towarzyszą gorączce: biegunka, wymioty, 
drgawki; mo*e zaś i nie być ich wcale. Czasem 
to mąflonJ&gSinSe bywa maloznaczi®, dzićoię wy- 
d a je ^ if  tylko nie-co^ślabe, nie wznieca żadnój 
obawy. Jednakże już w kilka godzin potem, gdy 
dziecię chce wstawać, dostrzega sję bezwładności 
jednej lub kilku odnóg. Nie zawsze znika gorą­
czka razem z pojaudenftmf Się porażefiia, niekiedy 
utrzymuje się, 8, 10— 14 dni. Innym razem nastę­
puje porafcenie po gorąozoe wysypkowej, durzy- 
eowatćj lub zainulnćj. Postać pod jak ą  poczyna 
dę porażenie nie jest ż&waze jednak i. Niekiedy 
dotknięta jest tylko jedna odnoga dolna, nibkiedy 
obie, innym razem biwą także udział odnogi gór­
ne. Czasem1 porażanie występuje nagle, w innych 
razach rozwijandę zwolna, gdy naprzód pojawia 
się^skołezenie i utrudniona ruchomości W naj­
większej liczbie przypadków niema żadnego bólu, 
niekiedy znów najmniejszy ruch odnogi wywołuje 
gwałtowne okrzyki boleści.

Na 70 przypadków, których autor użył za pod­
stawę swój pracy, zbywało w 7miu ‘całkiem na

% okresie gorączkowym wstępnym, dzieci śród peł-
> nęg-o zdrowia w biały dzień zapadały na porażenie; 
( raz jeden gorączka trwała tylko gjoflzinę, raz 2 
i godziny, 11 razy całą noc, 6 razy 2—3 dni i t. d.

raz 10 a raz 14 dni.
Wiek dzieci mienia! się między 12dniowym 

a lOletnim, największa iięzbą przypadków wyda- 
\ rzyła się w wieku między 10 a 20 miesiącami 

t. j. podczas pory zębowania. W 13 przypadkach 
? uważano przed porażeniem drgawki. Najczęściej 

dotknięta była odnoga dolna prawa, rzadziej jedua 
z górnych; postrzegano jednakże porażenie mbu 

s odnóg górnych, obu dolnych, ]Thlo\vieziie, wszy’st-
> kich 4ch, skrzyżowano (prawej górnej i lewej ćłol- 
| nej), nakoniec porażenie mięśni tułowia. Knrczli-
< wość elektryczna byya zmniejszona lub całkiem
\ zD'we*oiui. Nióftawem odnoga porażona poczyna
> chudnąc, nawet żyły podskórne na -swej objęto-
j Śei tracie mają. Ciepłota odnogi spada o §-^6

stopni. Szybkiemu sęb ud rmmiu odpowiadim zazwy- 
s czaj nadwerężone nader odżywiania* spotykające
> się /. utfatą kurozliwości mięśniowej. Jest to 'zwia-
\ stiinem bliskiego zwyrodnienia tłuszczowego. Na-
\ ruszone odżywiauię |pońiąg«. za, sobą wstrzymany
s rozwój dmkniętej części.
( 2)»Q -kres z w y r o d n i e n i a  t l u s s i c z o we g o .

Chwila poczynającego zwyrodnieira jest bardzo
< rozmaita. Wychupyjieiiie stanowiące pierwszą porę
\ zwyrodnienia w stęp u je  niekiedy już w kilka dni
> po obj&wiofićsn porażeniu, Siwdedy Hb pokazuje
j się ani w 7— 8 miesięcy. -Badanie kurczliwości

elektrycznej, daje tu miarę ocenienia. Jak  skoro 
i po upływie 10 miesięcy, się nie ukaże, jest
| powód do przypuszczenia zmiany- iffknhia mię-
\ śuimwego. Około tego ozami albowiem zdfyk-ła pi>
( wiraeąć rucłliwafiźfflód i bez leczenia w mięśniach
l nietkniętych w swój bfdowJaĘ ‘Mięśnie 'imjezęśoiój
1 się wyradzające golsniowy przedni odTiogi dyl-
\ nej i Irójkąir^ (<&elt<dde»e) górnej. Razem z od-
\ ży wianiem mięśni doznaje także uazazjer^kn wzrost
\ kośoi, Kłnogtt chara, równie ramię jak 'noga w roz-
i woju swoim iJfczojaia w tyle i są częstokroć o 2>
( 3 do 5 centym. krótszo od żurowych.

Przyczyny choroby sji dość niejasne. Dziedzi- 
1 czno.śe należy wyklnezyć sfredług zdania autora,
> nigdy "nie mógł 'i<^śl'edziew ani u rodziców, .ani
? u poi^nowatych takich dzieci podoLurych ftjiorób
| nerwowych. Nie można także Obwiniać zatrudnień
i nia i stanu rodzitow, gdyż choroba nsrgabuje iW
5 wnież dzieci bogatych jak  i ubogich.
? Jedyną przyozypą, ktqrą,. D. poczytuje za nie-
j wąlpliwg jest zę.bowanie. Trzydzieśoj siedni razy
\ rozwinęła się choroba między 6ym miesiącem
j> a 2gini rokiem wieku, w okresie, w którym zę-
( bowanie jest w pełnym biegu swoim. Trzynaście

razy można było stwierdzać, że choroba pojawiła 
się w tymże czasie, w któ/yrn prżerzynal się ząb 

( jeden lub kilka. Hej^ e przy-pisuje trudnemu i nie-
( prawidjowemu gębowaniu wielką wagę; D. nie
ć stwierdził tego swojemi doświadczeniami. Sadzi,

że przypuścić należy osobnicze usposobienia, że
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też same przyczyny zostające, bez wpływu nJi dzie- 
cięijednó-działają-gwałtownie na drugie. Wszakże 
wiek dziecięcy okazuje w ogólności wjeiką skłon­
ność do chorób nerwowych.

L o k o w a n i e .  Nieznany jeSt żaden przekład 
porażenia zanikowego dzieci, pociągający śmierć- 
za sobą. Wszczynający okre^ gorączkowy nie jest 
tak gwałtowny, aby się „stał zabójczym,. a j>ora- 
żenie samo rozcjąga się rzadko do ‘tułowia, nigdy 
nie sprawia trudności oddechowej. Mała liczba oglg- 

* dzin na zwłokach dotyczyła dzieci zmarłych z in­
nych chorób przypadłych. Niemniej atoli jgst to 
choroba ciężka, zdolna zniweczyć sprawę mięśnio­
wą w wieJkićj rozciągłości i poeiągać za sobą 
wychudnienie i zniekształcenia. Natężenie i trw a­
nie pierwszych przypadów gorączkowych nie daje 
bynajmniej miary rokowania. Okres gorączkowy 
może przejść niedoj$rzeżęny a przecie nastąpić 
głębokie i rążłegle nadwerężenie odżywiania mię­
śniowego. Toż samo się rozumie o rozpostarciu 
porażeniu. Porażenie wszystkich 4eh odnóg nuiie 
być wyiKizone całkowi cif/ podoaiftfe kiedy zaraz 
od początku nader ©graniczona porażenie pocią- 

J jać  mo^e znaczne schnduienie i nadwerężyć roz­
wój kości. Szybkie schudniecie zajętych części 
jest znamieniem długiej trwałości i trudnego, _ po 
największej części niezupełnego wyleczenia. Śle­
dzenie kurezliwóśoi elektrycznej w tej chorobie 
daje Skazówki do rokowania. Tak jak  utrbta kur- 
czliwości i czułości ełektry-cznć; idzie trop w trop 
za utratą kuimliwaśoi dowolnej, tak i oboje wra­
cają w jednej mierze. Na początku tylko jest nie­
jaka różnica o tyle, o ile w pierwszych 14 dniach 
powiedzieć nie można, że mięśnie-, które zatrzy­
mały swą kurezliwwść mięśniową, pozostaną w ogó- 
Iemietkuięźe. Później rokowanie staje się cor»z 
wątpliwszc, jeżeli utrata kuroaliwości trwa dłużej 
nad 10 miesięcy. Natedy poczyna się zwyrodnie­
nie mięśni. Dalej rozwijają się następstwa przez 
-skurczenie przeciwników dające tak często powócł 
na nodz-e do two.r-zsnia się kośjawośęi.

A n a t  o m i a  p a t o ł q g i c z rr&. Lo£3'JfcEiN pierw­
szy opisał przypadek porażenia ?dziecięcego, w któ- 
1-ym w alka liczba mięśni przMiieuJki się w tkan­
kę tłuszczową. Bouyiek i BkOca uważali też sa­
me zmiany na nogkeh szpotawych (Khimpjitiś's). 
L>,ucH£?\tne ojciec i autor mieli sposahnoj^ć stwier­
dzenia tych zmitui w kilku przypadkach. Pod mi­
kroskopem okazywały się w ięlK O irople tłuszczu 
pomiędzy omięśnią (sScoW nim )  z a lu ffią  h a ^ z " e  
tórćbki. Autor przypuszcań 4 oki^^i' wyrotlzenia:
1) Prosty zanik fb  zm,«iojszoiią obj&tdścią mięśni. 
Trwa on około 8— 10 miesięcy. ^  Zagłada prąż­
kowania poprzecznego, póżnłei także i podłużne­
go., zarazem mięsień blednieje. 3) Wytwarzanie 
bezkształtnych ziarek w omięśiu. Zmianę tę na­
potyka się między pierwszym a drugim rok-em 
porażenia. 4) Przemiana ziarek bezkształtnych 
na pęcherzyki tłuszczowe {Ftitiblasciien), podczas 
,gdy zarazem rozw ija’się tłuszcz wszędzie poinię-

\ d:łv wąsKiemi włókienkami mięsnemu Ma&ro&ko-
pijnie okazuje się mięsień jako jednostajna nie-'

\ mai białawo-żółta istota przetkana tu i owdzie.
< kilką pozostałem! cienkieim nBeę^k&ini ^ilcm e^de) 

barwy bladoczerwonawej.
Dawniej poczytywano to porażenie za samer- 

5 istne fessp.ntiel). B a r th e ż  wszelako już przmm-
l szczał możliwe cierpienie rdz/łjjia pacierzowego.

Autor mniema, że istnienie takowego jako podsta­
wa porażenia dziecięcego jest dziś dowiedzione,

1 lubo dotychczas uieęfe^t heżnemi rózbiorami zwłok.
Naprzód znalazł Ee&Bn w jednym p m n ad k u ,

\ który trwał był 2 łata, powrózki przeklnie i bo-
ł czue rdzenia szaroczerwonemi, przcświocającemi.

Pod mikroskopem napotkano włókna nerwowe 
( ociekiiaowate ziauiejszonefni a utkanie włókniste
\ przeważające. Również widział Autor w jednym ,
j prz}rpadis.u badanym mikroskopy nie przez' Oosnila
\ liowrózki przeduitj'szare przeświecające, pffcl di>o 
i imowidzem ubytek eewei!* nerwowych, rozrodzenie.

się (-prolifełat-iifu) tkanki ląBznej i liczue ciałka 
5 skroniowate. Także pn ieaarw e^e (^sWimdUi)- były 

nieprawidłowo, cienkie i zawierały obfito ziarniny “ 
i tłuszczowe.

L e c z e n i e .  W pierwszym okresie gorńczko- 
wym, ja k  dlugó przewidzieć ule można,, do jakie- 

j go stopnia rozwinie się porażenie, łekarz winien
ł pokonywać jedjmio przypady gorączki. Jak  skoro

nastanie porażenie, wskazania są wyraźniejszemi,
\ leczenie wymierzone być winno według, t pory i
? Autora wyżej wyłożonej na rdzeń pacierzowy. Czę­

sto pojawia się ból wzdłuż stosu pacierzowSg'®, 
j częściej w członkach porażonych, utrzymujący się
| czasem 5—6 miesięcy. N«iedy podawgó najmy
? środki lekko {Kalomtfi. pijawki lub

bańki uasiekiwlme albo jątrzniki naskórae w po­
bliżu stoku pacierzowego. Później po upływie okre- 

j su gorączkowego, można s;ę uciec cło lćków pod-
niecąjąCych jak: 'Sł-ryehuiua, uń.ytuih ner-ainum, itd.

) Wcześnie już w drugim tygodniu można rozpo-
< cząć jednocześnie leczenie miejscowe mięśni za 

pomocą farad.y/.acyi. Udaje się przyspieszyć po
\ wr-ót ruchomości w mięśniach, które nie ptrstra-
1 dały całkiem swej kurczliwośęi. Zarazem p.>bu-

dzohefu zostaje krążenie w ezionku. lakowy ou- 
| zyskuje eipplątę prawidłową i zapobiega się zna

czneuMi wychudnieniu i wstrzymywaniu ssę wzro­
stu. Zawczasu użyła 2 łub 3 midsiąc.iij fhra- 
dyżaoyti rokuje pewniejsze wypadki wyifeczenia 
niż w dwa lub trzy łata później.

Aby faradyzacyą u dzmei uezy-nisP łatwiejszą 
i skuteczniejszą, D ucHeŚNe następują-oę podał pra- 

? widia: Ij Używać- tylko prądu ,2go rzędu,
j łającego siluićj na mięśnie,, a mniej bokśaego.

2) Zachowywać długie przerwy jedno lub kilku 
i Mkuudowe, każdątnu mięśniowi porażou&rnu wy-
< inierzać 16— 20 uderzeń; nie kouiecznie, ‘aby w i
\ doeznie się kurczyły. Oprócz tego podniecać ner­

wy tam, gdzie wstępują do mięśnia. Posiedzenia 
\ z razu trwać mają^fł minut tylko a nigeh’ dłużej
i nad 10 miuut; po 3 razy na tydzień przez <2 lnie-



siące, Jpotem przerwać. Da czas również długi. Po 
2011* .niiesiąftAch albowiem pojawia się częstokroć 
rozdrażnienie nerwowe (bezsenność i t. d.) tak da­
lece, iż przerwać potrzeba leczenie Elektryczne, by 
je  póżnićj znowu rozpocząć. Nie rzadko postępo­
wanie takie trwa długie lata zanim doprowadza 
do wypadku zadawalająoego.

Celem pcpttrtia tego leczenia używać należy 
kąpieli miejscowych .pobudzającychTze solą mor­
ską, siarką i t.dp- Oprócz tego_ pocieranie i ugnia­
tanie (inussirej/rj członków, wcierania! naści dra- 
źnjjjfyetf i ') ,  cl.- Ważnóm jest leczeni^ ortopedy­
czne, by zaradzić powstawaniu zniekształceń (te- 
notomia, narządy z mięśniami sztupłcirenM - jakie 
DucHENifii podał był dawniej, następnie ćwiczenia 
gimnastyczne mięśni zaniklycb). (Arćh. gen. 1864, 
28**-Ó0.184— 209.441— 405. CenU864-.,NŃ,48.49.)

z krajów c. k. austryackich i  - -1 • . . 57 osób.

K O Z M A I T O S C I .
z* • V 

; \
Zk  ianowanie professoha medycyny rządowej w Uniw.

^Jągitjll. prosektcfrem sądowym w Krakowie.
■*- '• , «

U silnym  staraniom  D ra  Gli-jnysicrEGO p r o f e s s o i a  m e
d y c y n y  r z ą d o w e j  w Uniw. Jagiellońskim  udało 'się  w y ­
jednać dla swej katedry ty le  pożądany, ile nieodzow ny ma- 
teryał praktyczny, a to t.yin sposobem, i i  w  skutek podania 

r  przez ,W.ydz“iał leka-rsją w niesionego, z upoważnienia wys. 
_ M inisterstwa, sąd karny tutąiśzy<5zamianował tegoż profes- 

Ktfra prosektorem sądowym w  Krakowie, oraz postanowił, 
aby uw zględniając nadto wyrażoną w przedstawieniu wzmiań- 
kowanem  poti-zebę, odtąd do odbywania oględzin sądowo-lekar- 
skich w m ieście tutejszem, używano jako drugiego, ustawą  
w ym agabego lekarza, jed p jje  tylko d o k t o r a ,  a nie jak by­
w ało  dotychczas, magistra lub naw et niekiedy patrona chi­
rurgii. — Jest rów niki w toku rzecz, aby tak je  przypadki 
Oględzin lekarskich należące do zakresu policyjnego przy­
dzielono w celu naukowymi tomuż professorowi i podobno 
nie płonna jest nadziejsu iż, usiłow ania ty tym kierunku przed­
siębrane nienmitii pomyślny skutek uw ieńczy.

Ruch gości zdrojowych w Krynicy.

Stała pogoda, gorąca a naw et upały jakiemi się tego- 
czesny maj odznaczał .(prawdziwa osobliw ość w naszych kar­
packich okolicach,), obudziły nadzisję -wczesnego rozpoczę­
cia tegorocznćj pory zdrojowej. Jakoż, w końcu maja w szyst­
ko stało w pogotow iu dla gości zdrojowych, którzy rzeczy­
w iśc ie  nie długo na siebie dali czekać, gdyż już, w  d. 24 
maja naw et z najodleglejszych stron jakotwS z Peffęrsburga, 
z W arszaw y i ze L w ow a zjechali tegoroozni chorzy do 

Krynicy.
Od otwarcia tego roku p oiy  zdrojowej do d. 15 czerw ca  

przybyło do K rynicy w celu leczenia rodzin 30 składających  
się z 63 osó b ; z ty c h :

z zagranicy m ianowicie z Rosyi i król. Pols. 6 .,* ’
Otwarta w  d. 15 czerw ca jazda pocztowa do K rynicy, 

powiększenie liczby' mieszkań i przysporzenie w  nich w ygód  
'udziei wybór c'o do restauracfd, których 7 wT K rynicy do- 

**tąd już się znajduje, dają nadzieje znacznego' ruchu i s z y b - ■■ 
kiego w zrostu .liczby, góści zdi:pjqwycli.

Tegoroczna liozsyłka wody krynickiej nie tylko w  kraju 
ale i po ja  jogo granicami, jakoto: ylo W arszaw y, Lublina. 
Radomia, do Kamieńca podoi., do W rocławia, i t. d. znacznie  
się jw ięftszyla , co już samo dowodziłoby uznania jćj skute­
czności.-San \-w reszcie sposób napełniania wotly krynickiej 
na spuzedaż przeznaczonej (w edług ulepszonej metody H e c h t a ) ,  

w  Diczetn nie ustępuje ftjjmełająniu w e PrauŁensbadzie uży­
wanemu,« jak się o tom tutejszy lekarz 'zdrojowy osobiście  
na nliejsen tego "roku przekonał. Rozesłano dotąd tego roku  
886 skrzyń czyli 35,410 flaszek, nie lidSąd^w to zn a czn i*  
sprzedaży odńęeanej.

  ■ - \

Uzyskimy stopień Doktora. -~ ■. *
*

Dnia 2g-o marca r. b. p. J a n  K w a ś  n i c k i  w  W atH a-
w iK bronił.-rozfiraw y: O l e c z e n i u  t ę t n i a k ó w  z a  p o r n o -  i 

* *c$ naciskjy (De itneutygniatmn per‘ cifnpresśiohem cura),
napisanej dla, jiozyąkania stop n i^  Dot#ora, tegoż dnia publi­
cznie mu udzielonego.R ozpraw a Dra K w a ś i j i ó k i e g o , są s ło ­
wa Tygodnika, lek; wai-sz., jest pracą sumienną i stanow i 
niemal monografią "przedmjotu w nieć, trąBfówanego. Rzeyz"'' 
jednak szczególna, !p% dotąd w szyscy  ch.ktoryzujifcy.sięlićznio- 

w ie byłej akademii lfiedyc-znej, ubiegając się o stopień D o ­
ktora m edycyny pisali rozprawy w yłącznie tfosoi chirur­
giczne).

N e k r o l o g i a .

W  dniu 21 z. 111. zmarł w W arszaw ie po krótkiej cho­
robie Dr. jAKÓif IhtEy, członek W arszaw skiego T ow arzystw a  
lekarskiego, b. członek rady lekarskiej Królestwa i D y rek to r  
instytutu położniezugo w W arszawie.

Uwiadomienie.

Przypominamy uprzejmie jjtt, prenumeratorom P r z e ł id fS  
lekarskiego, dla których z końcem -breżącego m iesiąca upły­
w a przedpłata półroczna, aby takową zawczasu odnowić ze­
chcieli, jeżeli w dalszćj przBsyłcfc nie chcą doznać przerw y.

Przedpłata półrocztya w ynosi w miejscu 3 zła.
„ roczna „ „ 6 „

D la  ^zamiejscowych w oeś. rakuskióra z przesyłką
pocztową półrocznie 3 „ 30 c.

rocznie 6 „ 60 c. 
Za granicą Cesarstwa w ysokość dopłaty oznaczają urzędy 
pocztow e.

D o Nru dzisiejszego dla zam iejscow ych w  Ces. raku- 
skióm dołączają się listy zwrotne.


